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Warszawie toczą się przewlekłe narady a tam

sowleckoditewskle bandy palą, rabują i mordują
Koniec 

lichwiarskim

ODTĄD

za mowy prezydenta będzie

Banda około WO ludzi z karabinami maszynowemu 
dokonała

procentom!
doniosłe rozporządzenie

odpowiadał rząd

napadu na miasteczko Krzywicze
Wle'u zabitych i rannychdcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ow iadujem y się, że w  naj­

bliższych dniach nkaże sie foz- 
porządzenie rządu, ustalające  

w ysokość procentów , jakie m o­

żna będzie pobierać od w ypo­

życzonych  sum . \HGFEDCBA

N a d z is ie jsz e m p o s ie d z eo r u  

K o n w e n tu S e n io r ó w p r e m ie r  

G r a b sk i z a k o m u n ik o w a t o b e c ­

n y m  p o sta n o w ie n ie , iż w  p r z y ­

sz ło śc i p r e zy d e n t  R z e c z y p a sw r
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lite j w sw y c h p r z e m ó w S e n fe ch  

o fic ja ln y ch  b e d z ie s ie p o s łu g i­

w a ł te k s tem , z a  k tó r y  r e a d  b e ­

d z ie p o n o s ił c a łk o w ita  o d p o w ie  

d z ia ł  n o ść w o b ec S e jm u -

P O S - W A C H O W IA K  W O J f  W O D Ą  P O M O R S K IM

W ILN O . (Telefonem od w tas  

nego korespondenta)-

Ludność tu tejsza została ze­

lektryzow ana w iadom ościam i 

nadchodzacem li z pogranicza-

W ie śc i te sa p o n u r e .

Szczególni silne i niezatar­

te w prost w rażenie robią infor 

m acie, jakie nadeszły z

m ie jsc o w o śc i K r z y w ic z e ,  

leżącej w  pasie pogranicznym  

polsko - litew skim .
M iasteczko K rzyw icze w so­

botę

o to c z y ł o d d z ia ł B te w S k L

który m ?ał w szelkie pozory  

zew nętrzne zw ykłej bandy or 

pryszków . Jednakże

św ie tn e  u z b ro je n ie i g r u n to w n e  

w y e k w ip o w a n ie o r a z b o jo w e  

z a c h o w a n ie i k o m e n d a n a p a sf-

. n ik ó w • •

daje pew ność, że m iało sie tu  
do  czynienia z zam askow anym i 

oddziałam i

lite w sk ic h w o jsk r e g u la r n y c h .

N atychm iast po uderzeniu na  

m iasteczko ludność stanęła w  

obronie sw ego m ienia i ży ­

cia-

Płeciu policjantów polskich, 

X tarow saeych obnzie -w grani- 

cza nie m ogło 'staw ia czoła  

przew ażającej liczbie napastni­

ków . którzy dw udziestokrotnie  

przew yższali siła regularną ob  

ronę m iasteczka-

Podczas w alki

z g in ę ło d w u ch  n a sz y c h p o fi- 

c ia n tó w -

N iew iadom o co stało s£e z  

m iejscow ym . nauczycielem ,  

który przykładem zagrzew ał 

ludność do obrony. N atom iast 

m iejscow y proboszcz.

k s . W e so ło w sk i, z o s ta ł p r z e z  

n a p a stn ik ó w s iln ie p o tu r b o w a -

• n y .

Zw raca uw agę fakt, ż e b a n ­

dyci ostentacyjnie rozm aw iali 

m iędzy sobą po litew sku- W  

tym że języku

padały s ło w a  k o m e n d y .
W  czasie w alki, jaka w yw iąza­

ła się na ulicach m iasteczka, 

broniąca się lu d n o ść  p o n io s ła  o -  

fiary: jest

k ilk u n a stu  z a b ity c h  i r a n ­

n y c h -

Po dokonaniu dzieła znisz­

czenia (doszczętny rabunek) od  

dział szaulisów zaczął się śpie-  

sznie w ycofyw ać.

O ddalone posterunki policji 

granicznej przyszły z pom ocą  

dopiero nieco później-

W  rezultacie oddział naszej 

konnej policji zdołał dopaść na­

pastników  i

p r z e p ę d z ił ic h d a lek o -

W yydązało się przytem kilka  

m aY ćżekT’w kt^yclA  z polskiej 

strony

z g in a ł p o ste r u n k o w y G r a ­

je w sk i-

Zw łoki jego barbarzyńcy  w rzu ­

cili do W ilejkl Przodow nik U r­

b a n o w sk i o d n ió s ł c ięż k ie r a n y . 

L itw in i p o n ie śli d o tk liw e

G w oli uzdrow ienia tak za­

chw aszczonych stosunków  kre­

dytow ych. jakie panują obec-s tr a ty  w  lu d z ia c h -

Liczby rannych i zabitych z ich m e, »w rozporządzeniu pow inny  

strony nie udało się dotychczas być przew idziane w ręcz dra- 

stw śerdzić, gdyż unieśli -eh zkońskie kary na tych, którzy  

sobą. stosują lichw iarskie procenty.

Największy rekin czamogiełtiziarski miota 

się znowu w moketowsklem akwarjum

Rozprawa „Md" StOckgolda 
w sądzie Najwyższym

W rocznicą kryminału 
króla suekulantów walutowych

D ziś na godzone K H a rano  
została w yznaczona w sadzie 
N ajw yższym

sp r a w a  S tu c k g o ld a .
Licznie zebraną publiczność  

spotkał jednak zaw ód- R ozpra­
w a ze w zględów technicznych 
została odroczona.

O becnie w łaśnie
d o b ie g a r o k

od czasu, kiedy ..A dek“ znalazł 
się w m urach W ięziennych. Za­
sądzony dn- 12 lu tego b- r- ną  
dw a Lta w ię/zienia z zalicza ­
niem ’'czasu ‘ przesiedzianego  
tam  poprzednio, obchodzi obec­
nie niejako

r o c z n ic e sw e g o k r y m in a łu -
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D ziw ny zbieg okoliczności 

zrządził, że w tym  w łaśnie cza  
sie w ypadła rozpraw a przed  
najw yższą, ostatnią ^stancją-

Energiczne stanow isko w ładz  
śledczych, jak rów nież stanów  
cza decyzja sądu przynosi

S a d o w n ic tw u n a sz e m u  p r a w ­

d z iw y  z a sz c z y t .
M im o pokutnych, zakuliso ­

w ych w pływ ów  i* zabiegów , m i 
m o całej potęgi finansow ej her­
szta czarnej giełdy  i jego  szero­

ko  sięgających kohgacyj —  m u- 
;ry w ięzienne trzym ają silnie 
sw ego  m ieszkańca i nie puszczą  
go w cześniej, niż spraw iedliw y  
w yrok nakazał.

Rozstrzygnięcie zawodów strzeleckich

R ada m inistrów  uchw aliła po 
w ołać pos. W achow iaka na  
w ojew odę pom orskiego. D e­
kret nom inacyjny  przesiany  zo^

stał p. prezydentow i R zeczy  
pospolitej do podpisania-

O bjecie stanow iska m a na­
stąpić z (H em  1 czerw ca.

„Lokaj kapitalistów"

Mac Donald zbeszczeszczony w Moskwie
M O S K W A  (T e l- w f.)- W c z o ­

raj przed gm achem  kom isariatu  
do spraw  zagranicznych zebrał 
się w ielki tłum - W ystąpiło kil­
ku m ów ców , którzy niezm iep

nie ostro krytykow ali rząd  
M ac D onalda, nazyy^ając go  
„lokajem  kapitafistófv“ . U chw a- 
tońo nie płacić A ngk« dłtogów  
przedw ojennych.

Msza arcybiskupa Cieplaka
w Rzymie

za męczennika-Polaka
Manifestacyjne stanowisko prasy włoskiej

(Z  R zym u  donoszą; Prasa  w io  
ska,opisufąc przeniesienie zw łok  
błogosław ionego A ndrzeja B o -  
boli z bazyliki św . Piotra do  ko­

ścioła D el Jesu, podkreśla, iż  
była to uroczystość zU oźenia  
hołdu polakow i - m ęczenniko­
w i za w iarę. „M essagero“ , ko ­
m entując w iadom ość, łż w 1 śro ­

dę przy zw łokach bł. A ndrzeja 
odpraw i! poniyfikałne nabożeń­
stw o ks.arcybiskup C ieplak, pi- 
sze; „N iedoszła ofiara sow ie­
tów odpraw i nabożeństw o za  
sw ego poprzednika, rów nież u- 
m ęczonego przez fanatycznych  
rosjan“ .

I tak się to wlecze no tej giełdzie 

ani j«j żyć, ani umrzeć 

Komunikat finansowy
z dnia 20 maja

Bandyckie plany
sztabu litewskiego

W ILN O . (Telefonem od  
w łasnego korespondenta)' W  
zw iązku z dem onstracjam i li- 

"tew skiem i, m nożącem i się w  o- 
statnich dniach, otrzym ano tu  
w iadom ości, że m anifestacje re­
lig ijne, organizow ane na Zielo­
ne Św ięta, są częścią planu, po­
w ziętego przez jeneralny sztab  
Ittew ski. Jako ochotnicy m ają

w ystąpić rzekom i szaulisi, w  
rzeczyw istości będą to zam a­
skow ane oddziały regularnej 
arm ji litew skiej-

Padow i kow ieńskiem u cho­
dzi o rozjątrzenie stosunków  na  
pograniczu  litew sko  - polskiem , 
abv m óc potem w ysilić ze 
skargam i przed Europą-

Ze Lw ow a donoszą, że w  

poniedziałek, rozstrzygnęło sie  
m istrzostw o- Polski w narodo­
w ych zaw odach strzeleckich  
w e Lw ow ie.

I) pierw śzy porucznik  
B orzem ski M arian 11 P. niech. 
Lw ów , zdobyw ca nagrody Pa­
na Prezydenta R zeczypospoli­
tej; drugi •—  kpt. G ośctew kz  
B olesław 31 p- p- Łódź; trze-

III) Zaw ody pocieszenia:  
Pierw szy —  knt- B om m er Jó­
zef 52 p-p; drugi —  kpt- B ień  
B ernard 48 p.p; trzeci —  sier­
żant K w iatkow ski W incenty  78  
p. p; czw arty —  chorąży D zień  
rńk Feliks 1 p. legh

Zawody olimpijskie

N a dzisiejszem posiedzeniu  
gie ’idow em  robiono, jak  zw ykle, 
dolary po  5.18 i pół. O broty śre  
dnie- D ew izy w stosunku do  
dnia w czorajszego niezm ienio ­
ne z w yjątkiem  Paryża i B elgji, 
których kurs kształtow ał się 
zw yżkow e- W ogóle na w aktty  
tendencja słaba-

N a rynku akcyjnym dalsze  
bezrobocie- 7-a.teteresow anie

W A RSZA W A , 20. V - 
bardzo m ałe, tendencja słaba-

O żyw iane obroty w listach  
zastaw nych.

R uble ztfiote słabsze. K ursy pa  
pierów  państw ow ych  uległy  pe­
w nej zniżce. Przedew szystktem  
słabiej M jljonów ka i Pożyczka  
złota ,której zniżkę należy przy  
pisać obiiłżento kursu bonów  
złotych przez P. K - O .

Rydz-Śmigły wygrzmoci bandytom 
litewskim skórę
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W o b e c napadu band h*iew -
skieh na pogranicze polskie, 
rząd podecił generałow i' R y ­
dzow i Śm igłem u, inspekto- 
row i arm ji okręgu w fleń- 

. skiego w spółdziałam ^  z 'w ładza 
m i adm inistracyjnem i, celem  za  
bezpieczenia granicy.

G enerał R ydz-Sm igły m a

w ileńskiem , białostockiem , i no- 
w ogrodzkiem - G en. R ydz-Sm i-
gły otrzym ał instrukcję, naka­
zującą m u udzielanie należytej 
pom ocy w ojskow ej na żądanie  
w ładz adm inistracyjnych.' Za­
kres działania w ładz w ojsko­
w ych rozszerzony został w  pa­
sie granicznym  z natury rzeczy  
—  nigdzie jednak w ładze te nie

w spółdziałać z 3-m a w ojew ódz uzyskały atrybucji w ładz adm i- 
tv  am i północno  - w schodniem i: nistracyjnych.

100 kim. na gosfórnęL.

Straszna katastrofa 
samochodąwa 

3 osoby zabite, 2 ranne ,
O d naszego korespondenta z  

Łodzi otrzym ujem y następują­
ce szczegóły strasznej katastro  
fy sam ochodow ej na szosie  
brzezińskiej.

O koło godz- 8-ei w iecz- sze­
ścioosobow ym autem .,B enz“  
w racali z zam iejskiej w yciecz­
ki: znany przem ysłow iec łódz­
ki, b- sędzia śledczy W H old- 
Jan B eckerm an  z żona i pasier­
bem piętnastoletnim Pinkusem , 
oraz fabrykant p. H irszberg z

dzace z szybkością 1 0 0  k im . n a  
godzinę, a kierow ane r n m ej  
w praw ną ręka p. B eckerm ana 
przy om ijaniu jaktejś przeszko ­
dy obsunęło sie na zw ał piasko  
w y i straciło rów now agę- Prze  
w róciło się na praw y bok przy  
gniatając p- B eckerm ąnow a. 
w yrzucając na szosę szofera  
Zygm unta Leśniew skiego i 
chłopca Pinkusa- Te trzy oso ­
by poniosły śm ierć na m iej­
scu.

żoną. PP. H irszberg zostali potłu-
W  odległości 2 kliru od m iej- czeni i odnieśli rany nie zagra- 

scow ości Sikaw ka m astąpiła ! zające życiu.
katastrofa z nieustalonych przy  i
c z y n . P r a w d o p o d o b n ie  a u to  c e -  1

ci —  porucznik K ow alczew ski Z Paryża donoszą; K om isja 
Stanisław , zdobyw ca m istrzów piłki nożnej francuskiego K onii- 
stw a Lw ów . 6 dyon sam ócho-1  tetu O lim pijskiego oznaczyła za  
dów Lw ów ; czw arty —  pul- ! pom ocą losow ania, które z dru
kow nik M arian M ariańską 5  
inspektorat arm ii, Lw ów .

II) Strzelanie z karabinku: 
pierw szy — D rohoiski Jan. 
M ałopolska. Tow - Łow ieckie. 
Lw ów ; drugi —  ppłk. A ldukie- 
w icz A dam  D . O . K . V I Lw ów : 
trzeci —  m ajor M azur Józef 
55 p. p.: czw arty  —  ppłk. Jace- 
w fcz Zygm unt.

żyn rozegrają ze sobą m ecze  
w pierw szem s/jtkaniu W  
dniach 25 i 26 m ają-w alczyć  bę­
dą; Stany Zjednoczone z Esto ­
nią, C zechosłow acją z Turcją, 
Szw ajcarja z Litw ą, 

_ W ę g r y  z  P o lsk a .
Portugalia ze bzvecją, H iszpa- 
n.a z W łocham i i Jugosław ia z 
U rugw aje!..,

Zderzenie dwuch francuskich łodzi
podwodnych

Katastrofa, której skutków cudem uniknięto
PA R Y Ż (Teł-w *.)- W .cza^  

m anew rów m orskich ; pod B re- 

stem  i C herbourgiem łódź pod ­
w odna francuska „A m phitite“ 
najechała na lodź podw odną  
„R onę A udry“ , którą m arynar­

ka  izycyj niem ieckich. K atastro  
fy , grożącej załogom obft stat­
ków  uniknięto dzięki przytom no  
ści um ysłu dow odzących kapi­
tanów . O ba statki, ciężko u- 
szkodzone, zdoliano przeholo-

ka francuska otrzym ała z rer w ać do portu celem  napraw y.

Depesze z dzisiejszej nocy
N A  Z N A K  P R O T E S T U

A m basador Stanów Zjedno­
czonych w Tokjo W oode, na  
znak  protestu  przeciw ko uchw a  
leniu ustaw y, zakazującej im i­
grację japończyków , podał się  
do dym isji-

U K Ł A D  W Ł O S K O -C Z E S K I 
W ykotach dyplom atycznych  są­
dzą, że  układ  svlosko-czeski m o ­
żna uw ażać za fakt dokonany-  
D W IE  O R .J E N T A C .J E  N A  B A Ł ­

K A N A C H
Zdaniem „N eue Freie Pres- 

se“ na B ałkanach zarysow ują  
się dw ie grupy: jedna rusofil-  

-ska, a druga antyrosyjska- D o  
grupy antyrosyjskiej należy R u  
m uEtja i Turcja- Państw a te ra­

zem  z Polską zam ierzają w ejść  
w  ściślejszy zw iązek, celem o- 
brony przed im perializm em  ro ­
syjskim . B enesz stara się obec­
nie użyć grupy rusofilskiej na  
B aranach jako czynnika, któ ­
ryby ułatw ił porozum ienie m ię­
dzy Francją a R osją.
K T O  W S T Ą P I D O  G A B IN E T U  

F R A N C U S K IE G O

W  w ypadku, gdyby gabinet 
został utw orzony w yłącznie  
przez radykałów - socjalistów  

bez udziału socjalistów , przew i 
dyw any jest udział w rządzie  
następujących działaczy polity ­
cznych: B ienaim e, M artin , Frań  
co<is A lbert, D em ousie, V iolette, 

G odard i Lavalle-

GIEŁDA
N o to w a n ia w  z ło ty c h . 

D olary St- Zjedn- 5.18% ' . . , 
B elgja 24- ,
H oiandja 194-15
Londyn 22.62%
Paryż 2840
Praga 15.31  
Szw ajcaria 92  
W iedeń 7.32% , 
W iochy  23  
M iljonów ka 0.38.
8 proc, poż- złota 0-75  ■; -
6 proc- bony złote 0-65
4  i pół óroc. Tow - K r. Ziem - 

(rub.) 16. 153/4.
5% m - W arszaw y 12. 113/4. 

N o to w a n ia o fic ja ln e -
B . D yskontow y 8-25, 7.-5O , 8-25- 
B - H andlow y 9.75, 9-25, 9.75.
B . dla H - i Przem - 1-90-
B - K redytow y 0.70, 1.00-
B . Przem - Pol. 0"30, 0-35-
B - Pol. H andl- w  Pozn. 3.40-
B - Pol- Przem ' w e Lv. 0-42, 

0.40-
B . W iL Pr- H andl. 0-30-
B . Zachodni 1— 5 eni' 2-45, 2-35, 

6 em - 2.05
B - Żjedn- Ziem . Pol- 2.00
B . Zw - Sp- Zai- 5.50
B . Zw - Ziem . 0-30.
C erata 0-33, 0-34
K ijew ski 0.35
Puls 0-50, 0-53, 0-51
Spiess 1.10, 1.15, 143
W ildt 0.30
Zgierz 3-00
Elektryczność 1.70, 1-50, 1-60  
Pol. Tow - El- 0 '25, 0-30  
C hodorów 5-80, 5-70, 6-00  
Siła i Św iatło 0.60, 0.58, 0.60  
C zersk 0.90, 087, 0-90  
C zęstocice 2,80. 2,70, 2,90.
G o sła w ice 1 -5 0 . l^ O , 1 .4 5 .
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M ic h a łó w  0 .6 0 . 0 .7 0 . 0 .6 8 . '

O stro w ite 2 ,0 0 .

W a r sz . T o w . F a fr r - C u k r u  4 -6 0 , 
4 .0 0 , 4 -2 0 .

Łazy 020. 0.15. 0-17-
W arsz. Tow . K op. W ęgla 5-70. 

5.40 1), 5-70, 5-65 2). 5.95, 
5.75 3). 6-00. 5.80 4).

PoL Przem . N aft- 0-90,0»?0. 0.85
N obel 1.40,. 1-20. 1.23. 
uciski 0,70. 0Z0.
i itzner 6-25. 5-75 4j, 525 2). - 
Lilpop 0.69. 0.71 1. 2). 0.75.
M odrzejów 7.60, 7.15 1). 8-50, 

8-00 3). 8-75, 8,60 5).
N orbhn 0.60, 0.47-
O rthw ein 0.30.
O strow ieckie 10.00. 9-O a-
Parow ozy 045. 0.38.
Pocilsk 1.40, 1.35-
R ohn 0-70.
R udzki 1.55.1 .60.1-561), 1-65  2).

1.75, 1.65, 1.70 3). 1-80. 1 -7 5 .

5-em . 1.55. 1,60. 1-52- 
Starachow ice 330. 3.17. 320-
Suchedniów 3.00-
U rsus 1-60. 1.50. 1.60.
W ulkan 3.90, 4.10. 4.00 /
Zaw arcie 47-00, 45O 0
Żyrardów  44-00, 39.00
B rkow ski 1.55, L40
H urt 0.60
Jabłko  w scy 0-25
Syndykat R oi- W arsz- 3-00
Transport i Żegluga 1—  6 em . 

0-27, 030
Polska N afta 0-65. 0.70. 
Ć m ielów 0-93, 0.95, 0-90  
H aberbusch 7.15, 7.00
K lucze 0.40  
Spirytus 1-60, 1-55-
Tehate  3  00
T e p c g e  2 .7 5
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Sejm zakończył ferje  
Lewica  myśli  o nowych  wyborach dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

; W A R S Z A W A  20- V . I C zęść postów  adala się eto  
(a) P rzyd ług ie n ieco w ieltar  I prezyd ium R ady m inistrów na  

nocne ferje sejm ow e  - w czoraj | posiedzen ie w sp raw ie K re- 
dop iero  dob ieg ly lcrestt- D aw no!sów . K ilka k lubów , konsp iru jąc

się , radziło „na m ieście", zaś  
„P iast" obradow ał p ila ton iczn ie  
•w S ejm ie- M ów im y p łaton to r 
n ie , gdyż pos- W itos do W ar­
szaw y jeszcze n ie zaw rta ł, a  
bez n iego w szystk ie uchw ały  
P iastow e przypom inają zabaw ę  
dziecinną. K m iotkow ie i n ie  
km io tkow ie radzą, uchw alają, 
k łócą się , licytu ją w  obron ie u- 
ciśn ionych , a  gdy  do  k lubu przy  
będzie  „O n"  —  w szyscy  m ilkną, 
cichaczem  zerkają w  jego stro ­
nę j czekają na osta teczną de ­
cyzję, k tó ra jest zw ykle beza­
pelacy jna. j .

P raw ica w S ejm ie n ie dop i­
sała . N ie znaczy to , aby je j re ­
prezen tan tów  w  S ejm ie w cale  
n ie by  to ! P rzyby li jednak w  
zby t szczup łe j liczb ie i zapow ie  
dziane  posiedzen ie  Z w . L - N - n ie  
odby to  się-

C o do lew icy , to zajm uje ją  
obecn ie jedno zagadn ien ie : roz­
w iązan ie S ejm u-

P rzyczyna? Z upełna  p iem ożn  
w ość  jsfcleceiiia jak ie jko lw iek  
w iększości*

Jest to  argum ent, w praw dzie,  
w ażk i, ale obow iązu jąca ordy ­
nacja w yborcza żadnych na­
dzie l na przyszłość rokow ać  

tU e m oże.

juą tak iego ruchu w gm achu  
przy u licy W iejsk ie j n ie by ło - 1 

P osłow ie zw ab ien i naradam i 
k lubow em i i posiedzen iem  kon ­
w entu sen jo rów  liczn ie przyby ­
li' do-W arszaw y i m ieliśm y już  

- przed po łudn iem przedsm ak 
najp racow itszej sesji parlam en ­
tarnej, jaka  się dziś rozpoczyna-

A  w iięc od rana pow ita lne o- 
krzyk i zag łuszały an im ozje par  
ty jne. W  ku luarach ruch i b ie­
gan ina- S to ły bufetow e „gęsto  
obsadzone"  I

T o w rażen ie zew nętrzne-
P o kró tk im  czasie parlam eny  

tarzyści r)zam ,knęli sję w  sob ie “  
i zaczęto po kątach snuć u lu ­
b iona n ić po lityk i k luboyo-par-  
ty jnej; w tym sam ym czasie  
starszyzna sejm ow a zebrała  
się na narady —  usta lano pro ­
gram  prac S ejm u.

C ałą uw agę obecnych skup i"  
la na sob ie rozm ow a prem jera  
p . G rabsk iego z pos. T hugu t- 

tem . „
O  czem  m ów ili? kron ik i m fl- 

czą ‘ < i
P odobno poruszano RQPONMLKJIHGFEDCBAwiele 

sp raw ak tualnych-
M iaJa być m ow a o ministrze 

Z am oysk im , o m ożliw ości roz ­
w iązan ia S ejm u  i rozp isan iu  n< >  

nym  słow em , jak to  się  m ów i w  
gw arze sejm ow ej, rozstrząsano  
,,całokszta łt zagadn ień państw o  

w ych“ - , .
P o po łudn iu w gm achu sej- 

m o ’w ym zrob iło się zupełn ie  
przestronn ie*

Ł a  - --------------*
jak  krąiy  krew  tycia  w naszem  Państwie  

Przesunięcie  ciężaru  podatków  

z rzesz pracujących  na sfery  

gospodarcze  i przemysłowe
. Dochody  I wydatki  państwowe  

W A R SZ A W A  20- V .

B udżety państw ow e, og łasza­
ne obecn ie co m iesM c pozw ala  
ją na b liższe zanalizow an ie  skar  
bow ości po lsk ie j i stanu gospo 
darczego w  roku b ieżącym .

Wydatki państwowe
w zrosły w ciągu p ierw szych

sso-us-aprzedstaw icie le n iek tó rych  
stronn ic tw , m ogłyby się odbyć  
na jesien i, tern bardzie j, że o- 
becny S ejm , po uchw alen iu  
p ierw szego budżetu po lsk iego  
spełni swoją rołę-

w raz z podatk tom m ajątko ­
w ym . na 35 .5 nflionów  zło tych , 
prelim inow anych w  m aju b ieżą 
cego roku  bez podatku  m ajątko  
w ego . N atom iast

podatki pośrednie.
obciążające szerok ie sfery pra- 

icu jących . k tó re w  grudn iu ub .w zrosły w c i u k u w crw ^A w u . cu iacycn . K iore w  k i  u u j h u u m . 

p ięciu nT tesiecv n ie licząc ko lei -roku w ynosiły 35 proc, ogon  
•<  • / -ł _ 1— « « t • / i- - . ■» —nych dochodów  tw orzą obecn ie  

zaledw ie 16 proc.
W  ten sposób przesunął pre ­

m ier G rabsk i ciężar u trzym a ­
n ia państw a i u lepszen ia skar  
bow ości w ydatn ie na sfery gos  
podarcze i k lasy posiadające .

D o  sanacji skarbow ej przyczy  
n ity się w  p ierw szym rzędzie  
zw iększone przychody dzięk i 
n tensyw nei śrub ie podatkow ej.

Jest rzeczą specja lnego już o  
m ów ien ia , czy  obecn ie  że  w zgle  
du  na ‘

przesileide

z 60 m ilionów  zło tych w grud­
n iu ub . r. do 126 .5 m ilionów  zło  
tych  w  m aju  b . r. y  

Dochody państwowe 

z podatków  i dan  tiy w ynosiły  
w  grudn iu ub . r- 29 .8 nfliom ów  
zło tych , na m ai b . r- prelim ino­
w ane sa w w ysokości 97 ,6  
bez dochodów  z ko lei, k tó re da  
ły w  grudn iu ub . r. def ’C V t 47 
m ilionów zło tych , obecn ie zaś  
pracu ją już bez deficy tu .
Dochody wzrosły wiec o 300 

proc-
W  dochodach w zrosty gfów -  

m to pożycie z m onopo lów , ceł. 
dalej podatk i bezpośredn ie  
zw łaszcza podatek przem ysło ­
w y. D ochody z podatków bez ­
pośredn ich w zrosty z 11 .7 m il­
ionów  zło tych w  grudn iu ub- r.

Zmiany  w  formalnościach  emigracylnyc
W A R S Z A W A  20- V .

T utejsze b iu ra em igracy jne  
żeg lug i m orsk ie j o trzym aty u- 
rzędow e  zaw iadom ien ie ,że rząd  
am erykańsk i zam ierza skaso ­
w ać t- zw . ..a ffidav itv", w zm ian  

i ich w ydaw ać osobne pozw ole-  
n ia na przy jazd do S tanów  Z j. 

’ przez departam en t państw ow y  
em igracy jny .

; K onsutow ie po lscy będą uper  
w ażn iena do  pośw iadczeń  podań  
em igran tów -

lLólv JU4/ U.v W Ul O^u vv .y» w  ,

jest już czas odpow  edn i do ob gu 10  - ciu dn i m a być znron to"  I
•• • • • • i _ j  _ ±1__ _____ _ 2 ♦vi/wirl’n ‘

ijźen ia nacisku podatkow ego , 
celem  poparcia produkcji prze  
m yślow ej-

P asażerow ie po lscy , udający  
się do B razy lji, m ają o trzym y ­
w ać w izę brazy lijską w  T rieś­
cie, m uszą posiadać św iadec­
tw a: m oralności i lekarsk ie- N ie  
co obostrzono przepisy d la ko ­
b iet, jadących do B razy lji po ­
jedynczo ; m uszą one posiadać  
jeszcze św iadectw o  iden tyczno ­
ści z fo tografią i pośw iadczen ie  
w ładz po lskich o ich zaw odzie  
zarobkow ym -

l (s^tdowego cm entarzyska
W A R S Z A W A  20- V .

W  dalszym  ciągu słaba ten ­
dencja n ie przyczyn iła się do  
ożyw ien ia tranzakcyj na zebra­
n iu w czorajszem . O bro ty m i­
zerne- W iększość akcy j m iała  
no to  w ania n iższe od poprzed ­
n ich .

W  grup ie bankow ej spad ły  
znow u akcje B anku Z w iązków  
S półek Z arobkow ych i Z w iąz­
ków  Z iem ian-

Z chem icznych zn iży ł się  
S piess, oraz Z gierz- C ukrow e  
n iejedno lic ie- G osław ice i zw ła ­
szcza C zersk m ocniej, pozo ­
sta łe —  zn iżkow o. Ł azy u trzy ­
m ane na poziom ie poprzedn im , 
F irley spad ł do 75 gr-

Środa, dwa maja 1924 r.

W incenty, rata j!
Takie »Q źłe „caszy nasta li*1, 

te niem a ciem  spekulować
Nawet ,/eśne “  interesy  licho  blerze

W  ko lach finansow ych W ar­
szaw y  w ielk ie ’w rażen ie  w yw o ­
ła ł fak t zjaw lienia się w czoraj 
w  jednym  z banków , m ieszczą­
cych się przy K rakow sk iem  
P rzedm ieściu , kom ornika , k to r 
ry  nałoży ł areszt na  m ajątek  te j 
in sty tucji-

Z arządzen ie  to  by ło  sku tk iem

n iem ożności pokrycia 8-000 do ­
larów , na k tó rą to sum ę op ie­
w ał uprzedn io już zapro testo ­
w any w eksel, zaopatrzony  
podp is w spom nianego banku .

D odać należy , że bank ów  
cieszy  się specja lnem i w zględa­
m i n iek tó rych członków k lubu  
p-  •W itosa-

O płaty stem plowe
Można też uiszczać  znatzkamt  

markowemi
M lnisterium skarbu kom uni 4 * 

ku je , iż op łaty stem plow e --  
aczko lw iek ich staw ki w yrażo  
no  w  w alucie żto tow ej ■—  m oż­
na u iszczać nadal znaczkam i

oko ło 20 zł.  zby t w iec  trudno  im  
by ło w  obecnych ciężk ich w a­
runkach . w yżyć z tak zn iko ­
m ych zarobków .

D yr- w spom niane! przędzal­
n i. p- G orzeląńsk i, na w łosk i 
strajk robo tn ików , n ie w cho ­
dząc z n im i w  żadne pertrak ­
tacje , odpow iedzia ł lokau tem , 
zam ykając w  dn iu 12 b . m . fab ­
rykę i n ie dopuszczając do n itei 
pracow ników .

O becn ie akcie robo tników u-  
ie ły w  sw oie rece zw iązek za ­
w odow y i w arszaw ska rada  
zw iązków , k tó re zab iegają  

_ v . i przedew szystk iem o zn iesien ie  
się m a konferencja w  sp raw ie  
ustaw y  o dalszych pe 'hom ocn ir 
ctw ach , jak ich S ejm  m a udzie­
lić p . P rezydentow i R zeczypo ­
spo lite j, w zakresie zagadr/eń  
skarbow ych-

Jak już o tern donosiiliśm y , 
now a ustaw a o pełnom ocn i-

tym  w zględem  zupełiną  gw aran ­

cję.

Nowa ustawa  
opełnomocnictwath

W A R S Z A W A  20- V .

(b ) W  dn iu dzisie jszym , w  m i- 
n isterjum  skarbu , pod przew od ­
n ictw em prem jera , rozpocząć

stem plow em i. op iew aiacem ł na  
m ark i po lsk ie, przy zastosow a ­
n iu podstaw y przeliczeni pod  
zło ty rów na sie 1  < 800.000  

m kp.

W rażenie nom lm icji 

U-ra steczkowsk ’ego  
Naokół  było  dssksnsłe

W  ko lach finansow ych i go ­
spodarczych nom inacja dra J. 
K . S teczkow sk ięgo  na stanow i­
sko prezesa R ady N adzorczej 
B anku G ospodarstw a K rajow e­
go  —  w yw arła św ietne w raże ­
n ie .

P an dr- S teczkow sk i należy  
bow iem do najlepszych znaw ­
ców - sp raw ^bankow ych  i po tra ­
fi now ej in sty tucji oddać n ieo ­
cen ione usług i'

W  ku luarach S ejm u podkre ­
ślano  w czoraj, że  h isteryczne je  
k i, 'w ydaw ane przez n iek tó ie  
p ism a m ałopo lsk ie , w zw iązku  
z obaw ą, że B ank G osp- K raj- 
będzie w ym ierzony przeciw ko  
dzia ła lności in sty tucy j m ałopo l­
sk ich (?!), i tym  razem  okaza- j ctw ach będzie znaczn ie szczu ­
ty sie tendency jnym  fa łszem , p lejsza co  do  sw ego  zakresu .od  
D r- S teczkow sk i jest sam  m a- i obecnej, k tó rej w ażność up ły -  
topdan inem , daje w ięc i pod ! w a z dn- 30 czerw ca*

groszy.

Bilon nlklowv w  pbieso  
Narazie wypuszam  ftędą to r  5® ' 

grsszówki
W tych dn iach m ają być b ilon m etalow y  na ogó lną w ar- 

puszczone w  ob ieg  w  celu  zara  j to ść 5 .000-000 zło tych. Ilość je’  
dzen ia brakow i drobnych n ik ło go jednak będzie sta le co dw a  
w e m onety w aftościi 20 i 50 tygodn ie pow iększana — w  
groszy . m 'are nadchodzen ia do W ar

N arazie  w  ob iegu 1 znajdzie sie szaw y now ych transportów .

Biele m onet złotych
Rozpocznle  się za 10 dni

M nfsterium skarbu o trzv - 1 w ybijan ie m onet zło tych w ed-  
m alo zaw iadom ien ie o w ysła- ług go tow ych , już . specja ln ie  
n lii pod adresem  po lsk ie j m en-,na ten cel w ykonanych stem ’  
n icy państw ow ej specjalnej m a p li.
szyny do b»cia m onet zło tych, i j\raraZ 1 ie m ennica bedzie b i 1** 

M aszyna ta w yrobu an tie l- ja je m onety zło te ze zło - 
sk iego w  tych dn iach przybę- |a dQ S tarczaneg r0 przez oso-  
dzie już do W arszaw y, w  C tą pryw atne*

w ana i bedzie m ogła rozpocząć 1

Ekspedycja  na Mount  Everest

G rupa naftow ych na całe j li- 
n ji słabie j —  w zaofiarow an iu - 
R ów nież m etalu rg iczne z  svy ją t 
k iem C egielsk iego i R ohna n ie  
m ogły się u trzym ać w gran i­
cach no tow ań sobo tnich -

W łótaenn iczem i obracano po  
kursach zn iżonych . H andlow e- 
m i dokonyw ano n ielicznych  
tranzakcy j z przew yźką zaofia ­
row an ia.

D la w alu t sy tuacja n ie u leg ła  
zm ian ie . M iljonów ka spad ia do  
40 gr-, 6 proc, bony skarbow e,  
przy znacznych obro tach , po  
65 i 70 gr- Z ło te rub le m ocniej- 

4 i pó ł proc, lis ty zastaw ne  
ziem sk ie przedw ojenne odda­
w ano po 17 zł. za 100 rub li-

W  końcu m arca w yruszy ła . ze sw ego punk tu zbornego  
D ardży lin w Ind iach pó łnocny h trzecia ekspedycja, zam ie ­
rzająca osiągnąć najw yższy szczy t H im alajów - N a czele eks- 
pedycii* sto i generał B ruce. N asze ryciny w yobrażają- p ierw ­
sza posuw ającą s< e karaw anę, druga —  generała B ruce^  
pokrzep ia jącego sie orzeźw iającym m iejscow ym  napo jem 1 „C  
hum “  ' • '

LOKAUT W PRZĘDZALNI 

I TKALNI BAWEŁNIANEJ 
..WOLA'-

(k .) W  przędzalń ’) i tkajrtr ba- 
w eln iąpei „W ol^-.S P - ąkc. ty |. 
B em a 70), zatrudn ia jącej oko ło  
1000 robo tn ic i robO tn ’kow , w  
dn . 9 b . m . w ybuch ł w łosk i 
stra jk .

S trajk  ten w ybuchł bez poro ­
zum ien ia ze Z w iązk iem  zaw o ­
dow ym robo tn ików przem ysłu  
w łókn istego- Jako m otyw  stra i 
ku robo tn icy w ysuw ają zarzu t, 
iż pob iera jąc akordow o w y ­
nagrodzen ie  od fun ta przerob io  
nej przędzy , w skutek złego  ga ­
tunku su row ca, jak i) obecn ie 
jest tam  sta le w  użyciu , n ie są  
w stan ie zarab iać ty le, ile za ­
rab ia ł). gdy przetw arzali su ro ­
w iec w  dobrym  gatunku .

Z ażądali 50 proo podw yżk i, i - ,. . , ,, 
zarab ia li bow iem tygodn iow o  1 '^ ^órego  w ^hpp^ S t-

___ i................................. ... ■ ■ tw ., im  - r  i—

Trybuna pracowników  m ózgu  
m ięśni

W A R S Z A W A  20- V , 

ży w  in teresie stron obu* za ­
rów no w ięc dyrekcja fab ryk i, 
jąk i robo tn icy  pow inn i do łożyć  
w szelk ich starań , aby zatarg  
t^ ri jąk najp rędzej zlikw kkr  
w ać.

ZWIĄZEK PRAC* INSTY­
TUCJI UZYT. PUBLICZNEJ.

(k ) O dbii 3 O ę p ierw sze kon ­
sty tucy jne zebran ie zarządu  
Z w iązku pracow ników in sty tu -  
cy j uży teczności pub licznej.

W ybrano prezyd ium  zarządu  
w  osobach  pp . : W . P reisa —  
przew odn iczący , K - N eubauer  
i W - K urow sk i —  zastępcy , W . 
R ządkow sk i —  skarbn ik , oraz  
J- G onerko —  sekretarz gene­
ra lny .

U chw alono w ydaw ać w łasny  
organ  p-1 . „P racow nik  uży tecz ­
ności pub licznej" i w r tym  celu  
w yłoniono kom ite t redakcy jny , 

i Z dano  w ski, W . L enga 1 H. 
F eist.

P onad to  
^nraw am j 
w nętrznej 

S iedziba  
m ieści się  
N r- 7-

obradow ana nad  
organ izacji w e-

C entra li Z w iązku , 
przy u l- W areckie j

lokau tu , a następn ie za po ­
średn ic tw em in spek to ra pracy

■ • Pawrót
p. Prczł&enta

(b ) W  dn iu w czorajszym po ­
w rócił do W arszaw y z K rako ­
w a p- P rezyden t R zeczypospo­
lite j i w ieczorem  przy ją ł pre-  
nuera G rabsk iego .

sreon ic iw em jn speK iora pracy rządu  in fo rm ow ał p . i 1C  
—  o naw iązan ie pertrak tacji z zyden ta o przeb iegu zakonczo-  
dyrekcją fab ryk i. > nej w czoraj konferencji w  sp ra-

W szczecie tych pertrak tacji |v ,4e K resów , oraz o b ieżących  
i osiągn ięcto porozum ien ia le- sp raw ach skarbow ych .

r  *m i- । «» i —  ww »w i

^fląn prac sejm ow i 
Zatwierdził  go wczoraj  konwent  

seniorów
W A R S Z A W A  20- V .

P osiedzen ie konw entu sen io ­
rów , w  k teh jem  brai udx ial pre ­
m ier G rabsk i, odby ło  się w czo ­
ra j w  godzinach ob iadow ycji-

Z a najp iln ie jsze sp raw y , k tó ­
re m ają być  - zała tw ione przed  
ferjam i le tn icm i, uznano : 1) bud  
żet, 2) ustaw y  w ojskow e (o  pra  
w ach i obow iązkach szerego ­
w ych , o zakw aterow an iu w oj­
ska i w racająca z S enatu usta ­
w ano pow szechnej służb ie w oj­
skow ej), 3) ustaw a o  pełnom oc ­
n ictw ach  skarbow ych , 4) m ono ­
po l sp iry tusow y i t. d .

S ejm  obradow ać będzie czte ­
ry razy tygodn iow o: trzy po ­

siedzen ia pośw ięcone będą bud ­
żetow i, jedno , innym  
sp raw ony O heby ilo ść posie-  
Izeń okazała się n iew ystarcza- / 

iąca , w ów czas p- m arszałek  bę ­
dzie m ógi zarządzić p iąte po ­
siedzen ie w  tygodniu -

D yskusja budżetow a rozpocz- 
iiie się 3 czerw ca i trw ać m a

■■ w to  
przem ów ień sp raw ozdaw ców  i 
przedstaw icie li rządu . T en czas  
zosta ł podzielony  pom iędzy  k lu  
bam i w  ten sposób , że na prze ­
m ów ien ie każdego członka da ­
nego stronn ic tw a przeznaczono  
oko ło 6 m inu t-

Wsłuchajcie  się,  warszawiacy

W  cichą noc  m afowę usłvszyd2  
cienkie śpiewanię

To nie  słowiki,  to  cukrownicy
WARSZAWA 20- V .

N a m ocy uchw ały kom ite tu  
ekonom icznego  R ady  m inistrów  
z dn ia 5 styczn ia r. b- w yw óz  
cukru po lskiego zagran icę uza ­
leżniony został m iędzy  innem i
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od kon tynuow ania przez cukro  
w ników  akcji zaopatryw an ia o- 
gó lnokrajow ych  zw iązków  spó ł 
dzie lczych i w ydzia ’ow  a-p ro - 
W izacy jnych m iast w  cuk ier za  
pośredn ic tw em nadzw yczajne­
go kom isariatu zw alczan ia dro ­

żyzny-
W obec przerw an ia te j akcji 

organ izacje spó łdzielcze zażą ­
dały od czynn ików m iarodaj­
nych w strzym ania dalszego  
w yw ozu cukru . D ecyzja ta za ­
pad ła na ogó lnem zebran iu  
przedstaw icie li zoragan izow a- 
nych spożyw ców  podczas k tó ­
rego opracow ano rów nież za ­
sadn iczą dek larację , zaw ierają ­
cą  postula ty  spożyw ców  w  dzie  
dżin ie gospodark i cukrem , w  
P olsce- D eklaracja ta złożona  
będzie rządow i.

A  jak się przerw ie w yw fe cu ! 
kru zagranicę , cienko zaśpie ­
w ają pp- cukrow nicy  i.-- spusz ­
czą z tonu .
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Któż to taki wojowniczy?
Czy nie nasz sąsiad  z północy

L O N D Y N  (A . W -). —  Jedno  z 
państw bałtyck ich przedstaw i­
ło rządow i ang ielsk iem u propo ­
zycję zakup ien ia m ateria łów  
w ojennych pozosta łych z w oj­
ny św iatow i 10 m ilionów  
fun tów -

R ząd ang ielsk i odrzucił pro ­
pozycję , ośw iadczając , iż zasad  
n iczo w yłącza z pod dyskusji 
m ożliw ość siiT zedaży m ateria­
łów  w io jetnych
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• 6dv z Ł a z ie n e k  w y w o żo n o  zw ło k i  m ło d z ie ń c a  
z p o d erżn ią te m  g a rd łe m ,  p rze d  k a p lic zk ą  m ło d a  k o b ie ta

strzeliła sobie w serceLKJIHGFEDCBA

(Tełefoneffi od w arszaw skiego korespondenta). .

D zień  1 9  m aja  1 9 2 4  ro k u  zap i­
san y b ęd z ie k rw aw em i zg łb - 
sk an ti w  h is to rji n a jp ięk n ie jsze ­
g o zak ą tk a W arszaw y —  Ł a*  
z jen ek -

O  g o d z in ie 6 -e j ran o sy n d o r  
zo rcy p ark ow ego , M arjan S o n ­
n en b erg , szu k a jąc m io tły , n a t­
k n ą ł s ię n ad s taw em  n a

hw a z poderżnietem  
brzytwa gardłem -

’P rzy zm arły m  n ie zn a lez io n o  
żad n y ch d o w o d ó w  o so b is ty ch -

O g o d z in ie 4 -e j p o p o łu d n iu  
w  Ł azien k ach  ro zeg ra ł s ię d ry ­
g i k rw aw y d ram at-

S to jący n a w arc ie p rzed p a ­
łacem  k ró lew sk im  p o ste ru n k o ­
w y 9 -g o k o m isarja tu p . D y m a- 
tre ff
• • 

usłyszał w ystrzał

rew o lw ero w y - N ie o rien tu jąc  
s ię , z k tó re j s tro n y  p o ch o d z i o d  
g ło s , p o b ieg ł n a p o szu k iw an ia 
sp raw cy s trze lan in y -

G d y p o lic jan t • m ija ł m o st o d  
s tro n y zach o d n iej, zb liży ł s ię  
d o ń jak iś p rzech o dz ień  i w sk a ­
zu jąc n a w ejśc ie d o k ap liczk i, 
zaw o ła ł :

—  P an ie, tam  zastrze l s ię  
k o b ie ta !

P o ste ru n k o w y u jrza ł p rzed  
d rzw iam i k ap liczk i leżącą n a  
żw irze

- m łodą kobietę.

u b ran ą w  b ia łą su k n ię , p a lto  k o  
. lo ru p iask o w eg o , czarn y k ap e ­

lu sz i lak ie rk i- N a p iers iach

m iała przypięta róże

p en sow ą. W  o d leg ło śc i cz te rech  
k ro k ó w  b lly szcza ł rew o lw er b ę ­
b en k o w y d u żeg o k a lib ru .

W śró d sp aceru jące j p u M tez- 
n o śc i p o w stało w ie lk ie zam ie ­
szan ie , sp o tęg o w an e u k azan iem  
s ię k are tk i z  prosektorium , k tó ­
ra , d z iw n y m  zb ieg iem  o k o licz ­
n o śc i, w y w o ziła w łaśn ie

zw łoki m łodzieńca  
z p o d erżn ię tem  g ard tem .

—  D o k to ra! D o k to ra ! —  ro z ­
leg ły  s ię o k rzy k i. A le w  k are t­
ce b y ł ty lko  san ita riu sz-

P o  u p ły w ie d w u d ziestu  m inu t 
p rzy jech a ło P o g o to w ie ' L ek arz  
s tw ierd z ił ran ę p o strzało w ą w  
o k o licę se rca  i p rzew ió z ł d esp e-  
ra tk ę w s tan ie b ard zo c iężk im  
d o szp ita la D ziec ią tk a Jezu s-  
N ie zn a lez io n o  p rzy n ie j

żadnych dow odów osobi­

stych,

an i lis tó w , k tó re p o zw o liłyb y  
u s ta lić je j to żsam o ść- N a p y ta ­
n ia n ie m o g ła o d p o w iad ać , ty l­
k o  je j w ielk ie , sm u tn e o czy  zd a  
w ały  s ię p ro sić , ab y  ją  p o zo sta ­
w io n o  w  sp o k o ju .

W ieczo rem  ran n ą p rzen iesio ­
n o  d o  k lin ik i u n iw ersy teck ie j- O  
g o d z in ie 9 -e j s tan  je j b y ł b ezn a ­
d z ie jn y - D o ło ża u m iera jące? .

się nie zgłaszał.

ty lk o  p o n so w a  ró ża , o d p ię ta o d  
zak rw aw to rte i su k ien k i, leża ła  
n a n o cn y m  s to lik u .l

d o p . G rab o w sk ie j- P o  k ró tk ie j 
ro zm o w ie , d esip e iratk a o św iad ­
czy ła, że jed z ie d o Ł azien ek '

P ro w ad zący  ś led ztw o  s tarszy  
p rzo do w n ik p - A iio d u szew sk i 
n ie m ó g ł s tw ierd z ić , jak a b y ła  
p rzy czy n a ro zp acz liw eg o k ro ­
k u - D zień d z is ie jszy . p o w in ien  
rzu c ić

nieco św iatła  
n a  krw awą ta jem nicę  Ł azien ek .

G o d z- 1 2 m - 5 0 - D o y fad u je r 
m y s ię , że n azw isk o m ło d z ień ­
ca z p o d erżn ię tem g ard łem  
b rzm i: S tan islaw  B an id a. Z m ar  
ly b y f k an ce lis tą w  sąd z ie p o ­
k o ju 1 7 -g o o k ręg u .

9 3

p o c zc iw y c h  „ k ita jc d w ”
Z a p e w n e  ry c h łe  o d b u d u je  R o s ję

W ielu jeszcze ItJdzi, zarów ­

n o  w  R o sji jak  j n a em igrac ji, 
je st p rzek o n an y ch , iż car

M ikołaj n-gi żyje

P o w o d em  te j w iary je s t sze­
reg  fak tó w , k tó re d o  te j ch w ili 
n ie zo sta ły w y jaśn io n e-

N a jed n em z n ted aw n y ch  
p o sied zeń

m onarchistów rosyjskich, 

g d y  ro zw ażan o  k an d y d atu rę  C y  
ry ła W ład im iro w fcza n a tro n  
ro sy jsk i, p o w sta ł p ew ien

dostojnik carski. 
p o zo sta jący w  śc isły ch s to su n ­
k ach z d y p lo m acją n iem ieck ą  
i o d ezw ał s ię w  te m n ie j w ię ­
ce j s ło w a:

U w ażam , iż p rzed w czesn ą  
je s t rzeczą d y sk u to w ać o

następcy tronu

sk o ro  car M ik o ła j ży je- O św iad  
czam  to p an o m  o fic ja ln ie , o p ie­
ra jąc s ię n a p o zy ty w n y ch d o ­
w o d ach , k tó re jed n ak że m u szę  
zach o w ać w  ta jem n icy .

N ie d aw n o  zn ó w  tem u jedno  
z an g ie lsk ich p ism ilu s tro w a ­
n y ch p o d a ło fo to g ra fię ro d z in y  
carsk ie j p o ch o d ząca p o d o b n o  
z o statn ich m iesięcy .

N a fo to g ra fii w id n ie je p ara  
carsk a o raz d z iec i M ik o ła ja,  
b rak u je ty lk o w ie lk ie j k sięż­
n iczk i M arji, k tó ra zm arła w  
r. 1 9 1 9  w  czasie u c ieczk i- W e ­
d le d o n iesien ia p ism a an g ie l­
sk ieg o , carsk a ro d z in a p rzeb y ­
w a w  p o b liżu

Szanghaju  
w  C h in ach , a B o lszew icy  
zam ord o w ali w cale cara -

S ęd z ia ś led fczy Sokołów , któ­

ry z p o lecen ia rząd u K o łczak a  
p rzep ro w ad z ił ś led z tw o  w  sp ra  
w ie m o rd erstw a

rodziny carskie!, 

jak k o lw iek w y d ał o p fe iję , 
B o lszew icy w y m o rd o w ali
d zśn ę R o m an  o w y ch , tw ie rd z i 
jed n ak , iż m o że is tn ieć tak a  
ew en tua ln o ść^  że car z żo n ą  
i 1 z d z iećm i zd o ła li s ię o ca lić .

W  czerw cu 1 9 1 8 ro k u , g d y  
car zn a jd o w ał s ię ju ż n a S y -

nie

W ed ług zeb ran y ch w o sta t­
n ie j ch w ili p rzez red ak cję „E x -  
p ressu P o ran n eg o 4 4 in fo rm acy j,  
d esp era tk ą  je s t. 2 9 -le tn ia L id ja  
R y n asó w n a , zam ieszk a ła w e  
w si C en ta T arch o m iń sk a p o d  
Jab k u n n ą . P rzy jech a ła d o  W ar­
szaw y o g o d z in ie 1 -e j p o p o ­
łu d n iu i u da ła s ię

na uH ce G rochow ska N r. 17

j j i  m ii  i ■ i i im i  n i

Choroba dynamitowa

C z ło w ie k  u g ry z io n y  w  p a le c  p rze z  

ś w in ię  s p u c h ł  i e k s p lo d o w a ł

R o łn ik  R azm u s Jo h n so n , za ­
m ieszk a ły w  w io sce D iam o n d  
k o ło  R ed w in g , zm arli w  m iejsco ­
w y m  szp ita lu  n a d z iw n ą ch o ro ­
b ę , k tó ra w p raw iła w  zd u m ie ­
n ie św ia t lek arsk i S tan ó w  Z jed -  
n o czo n y ch -

W  p o ło w ie k w ietn ia Jo h n so ­
n a

ugryzła św hria w  palec 
lew ej ręk i. R an ka g o iła s ię z  
tru d n o śc ią , a p o k ilk u d n iach  
p o w sta ło zak ażen ie k rw i- P o -  
szw an k o w an y  u d a ł s ię d o  szp i­
ta la , g d z ie o czy szczo n o m u sk a  
leczen ie , a p o n iew aż o g ó ln y  
s tan jeg o  zd ro w ia b y ł zad aw al-  
n ia jący , o d p raw io no g o d o d o ­
m u -

T eg o sam eg o d n ia, w ieczo ­
rem , Jo h n so n

spuchł na całem  dele

i zaczą ł saę u sk arżać n a d u sz-

n o śc i- O  p ó łn o cy ręce  i n o g i n a ­
b rzm ia ły  m u  d o  teg o  s to pn ia , iż  
s ta fy s ię k ilk ak ro tn ie g ru b sze . 
P rzew iez io n o g o z p o w rotem  
d o szp ita la , a le w ’szelk a p o m o c  
o k azała s ię sp ó źrtio in a '

N ad ran em  ch o ry  s ta ł s ię p o ­
d o b n y

do kuli, z której sterczały  
p o tw o rn ie w zd ęte ręce i n o g i. 
O  g o d z in ie 8 -e j ran o , w  o czach  
zg ro m ad zo ny ch lekarzy i san i­
ta riu szy , Jo h n so n ek sp lo d o w ał. 
S k ó ra

pękła w  kilkunastu m iejscach, 
lecz k rw aw ien ie b y ło b ard zo  
n iezn aczn e-

Z m arły  p o zo staw ił żo n ę i tro ­
je d z iec i-

W iad o m o ść n in ie jszą p o d a je - 
m y n a o d p o w ied z ia ln o ść d z ien ­
n ik a „N o w y  S w ia t“ , w y cho d zą ­
ceg o w  N ew  Jo rk u -

M Ł O D Z IE N IE C  1 7 -s to le tn l

m ia łb y  4 m e try  w zro s tu

g d y b y  ró s ł  ta k .  J a k  w  p ie rw s zy m  re k u  ży c ia

P rzec ię tn ie ro zw in ię ty n o w o  
ro d ek  U czy 5 0 cen ^m etró w  d łu  
g o śc i) a w  p ie rw szy m  ro k u ży ­
c ia p rzy b y w a  m u  

,20 centfm etrów

d łu g o śc i. G d y b y  w  ty m  tem p ie  
ró sł d o 1 7 ro k u ży c ia , o siąg n ą ł 
b y  w y so k o ść 4 m etry  0 0 cm . i 
s ta ł S ie

olbrzym em .

P o m ięd zy  1 a 2 ro k iem  ży c ia  
b o d rasta d z ieck o  

o 9 centim etrów,

W  3  ro k u  o  6  c tm . o d  4  d o  IS  ro : 
k u  ży c ia  s iła w zro stu  zm n ie jsza i 
s ię n o rm aln ie  i

do 3 i pół ctm .

O d s ied em n asteg o ro k u ży c ia  
cz ło w iek ro śn ie je szcze w o ln ie j < 
i tak ch ło p ak o w i p rzy b y w a w  i 
1 7  ro k u  3  c tm .. w  1 8 ro k u  ży c ;a : 
2 c tm -, w  1 9 ro k u  1 ii p ó ł a  w  2 0 i 
za led w ie 1 c tm .

M ężczy zn a ro śn ie i ro zw ija > 
sfe d o  (

25 roku żyda

a w ostatnich ptecfu latach

l/2p rzy b y w a m u za led w ie p o  
c tm -

^N ato m iast d z iew czę ta
• • • w 16 roku życia • • 

u zy sk ują  p e łn y  w zro st, a  d o  ro ­
k u p rzy b y w a  im ty lk o  n a w a ­
d ze .

W  2 0 ro k u ży c ia  
rozw ój dziewczyny •• 

je s t sk o ń czo n y .
P rzez ca ły ro k  n ie ro śn ie ied  

p ak cz ło w iek , p o d o b n ie jak u  
ro ślin , czas w zro stu p rzy p ad a  
n a m iesiące le tn ie a  to  o d  m aja  
d o k o ń ca p aźd z ie rn ik a , p rzez  
m iesiące  z im o w e p rzy b y w a n a  
to m iast lu d z io m  n a w ad ze-

O d 1 d o 1 0 ro k u y y c ia ch łop  
cy sa zw y cza jn ie s iln ie jsi i le­
p ie j ro zw in ięci, n a to m iast o d  
1 0 ro k u ży c ia d o  1 7 d z iew czę ta  
p rześc ig a ją ch ło p có w  w  ro zw o  
ju n ie ty lk o fzy czn y m . a le  
i u m y sło w y m . W  1 8 ro k u ży ­

c ia n astęp u je w y ró w n an ie ro z  
w o ju obu p łc i.

C h c e s z  s ta *y ć  O jczy źn ie ?

C h c e sz  p o m a g a ć  b ra c io m  w a lc zą c y m ?

S iln a  d u c h e m ,  zo rg a n izo w a n a  
i w y ć w ic zo n a  b y ć  m u s is z ,m ło d a  P o lk o !

S ied m d z 'fes iat m ło d y ch k o b ie t b ien la rezerw k o b iecy ch , d z ia -  
m o że w  c iąg u la ta o d b y ć  k u rsy  
in s tru k to rsk ie w  żeń sk hn o b o ­
z ie p rzy sp o so b ien ia rezerw , 
k tó ry p ro w ad zo n y b ęd z ie o d 1 r y 
lip ca d o  1 5  s ie rpn ia  p o d  W o ro ch  in s tru k to rk o m  k o b ie^
tą w  M ało p o jsce  W scho d n iej. C C j s łu żby p o m o cnicze j o g ó ln e

iż 
rcr

la .iacy ch
spraw nie i um iejętnie

Ż eń sk i o b ó z le tn i, o rg an izer  
w an y  p o d  W o ro ch ta , m a za  za-

ab y  o ca lili za k ażd ą cen ę  

rodzinę carska.

;  S ęd z ia ś led czy S o k o ło w , 
tw ie rdz i, aż s ta rano s ię w y p d * - 
n ić ro zk az cesarza niem ieckie,  
go, nie w ie tylko z jato  ^ant­
kiem -

Przed k ilk u zn ó w m iesiąca­

m i, an ty b o lszew ićk i a tam an

Sołow jew .

•w y d ał p ro k lam ację n astęp u ją­
ce j treści:

..N ie W ierzc ie , ab v zaw r-  
d o w an o cara i n astęp cę tro n u . 
T ak tw ie rd zą B o lszew icy - W  
rzeczy w isto śc i jed n ak , ro d z in ę  
carsk ą o ca lił a tam an S o ło w ­
jew  i w y w ió z ł ją z Jek a te ry n - 
b u rg a- C ar ‘zn a jd u je s ię w

bezpiecznem  m iejscu".

A tam an S o ło w jew ’ je s t d ę ­
c iem zam o rd o w an eg o  
R asp u tin a .

W id o czn ie n a zasad z ie  
w ieśc i, rad a fam ilijn a R o m an o - 
w y ch  w  r. 1 9 2 3 o g ło siła  o fic jaP  

n y k o m u n ik a t g ło szący , iź 
m em a d o sta teczn y ch d o w tr  
d ó w s tw ierd za jący ch śm ierć  
cara -

C h arak te ry sty czn ą zaś je s t 
rzeczą , iż m atk a M ik o ła ja II, 
M arja T eo d o ró w n a n ie k aza ła  
d o M  p o ry  o d p raw ić

popa!

Jak i je s t ce l o b o zu ?
■■ G d y  w  czasie o sta tn ie j w o jn y  
szereg  k o b ie t s tan ą ł d o p racy  
w  p o m o cn iczy ch d z ia łach  s łu ż ­
b y w o jsk o w ej —  

prócz zapału 1 dobrych chęci 

n iew ie le n ao g ó l w n iosły o n e  
u m ie ję tn o ści.

B y ły p o trzeb n e . M ężczy źn i
o d esz li w  b o i o d w arsz ta tó w ; n is ten u m sp raw w o jsk o w y ch  
p racy  —  k o b ie ty  zastąp iły ich  
n a ro li*  ■ w p rzem y śle i h an d lu , 
w  b ń rach p ań stw o w y ch . K o ­
b ie ty o rg an & o w aly  p o m o c m a­
te ria ln ą d la arm ii, w y sy ła ły  
o d z ież i p o ży w ien ie d la żo łn ie ­
rzy n a fro n t, p ro w ad ziły  -św te- 
d ice i k an ty n y , p e łn iły  s łu żb ę  

sam ary tań sk ą , s łużb ę łączn o śc i 
i w arto w n iczą .

P o w o ły w an o fach o w e s iły  
k o b tece d o s łu żb y  w w o jsk u , 
p rzy jm o w an o o ch o tn iczk i.

B y ły
coraz potrzebniejsze —  

w  m iarę , iak ro zw ija ły s ię w y ­
p ad k i i jak w y czerp y w ały s 'e  
zastęp y w alczący ch .

O k aza ło s ie jedn ak że , że k o ­
b ie ty  często  sp ro stać n ie m o g ły  
zad an iu i n ie m ając o d p o w ie ­
d n ieg o p rzy g o to w an ia , n araża ­
ły n a szw an k sp raw ę, a s ieb ie  
n a jn iesz łu szn ie j n a p o śm iew is­
k o .

Ju ż d z iś z g ó ry  p rzew id y w ać  
m o żn a , że i w p rzy szło śc i! ar­
m ia b ez s łu żby p o m o cn icze j k o  
b iet s ie n :e o b e jdz ie , a  s tąd  w y ­
p ły w a k o n ieczno ść p rzy sp o so -

I w y ro b teirie o rg an izacy jn e , k o r  
m eczn ą d y scy p lin ę , w y ćw icze ­
n ie fizy czn e  i w y szk o len ie W o j­
sk o w e. zap o m o ca w y k ład ó w  
teo rety czn y ch o raz ćw iczeń  
p rak ty czn y ch  4< w p o lu .

D o d ać n a leży , że  k u rsf p ro w a ­
d zo n y b ęd z ie w ed le p ro g ra ­
m ó w ., za tw ierd zo n y ch p rzez m i

(o d d - III sz tab u  g en .) i że  u czest 
n iczk i o b o zu m u sza,zd aw ać  
u k o ń czen iu k u rsu •

egzam in przed w ojskow a  
kom isją  

p rzy sp o so bien ia rezerw -
Jest to w ięc sp raw a p o w aż ­

n a .
In stru k to rk i rezerw k o b ie ­

cy ch m ają s tać s :ę o rg an iza to r­
k am i i p io n ie rk am i w śró d k o ­
b ie t te j zasad y , że w  raz  e p o ­
trzeb y p o w in n y o n e b y ć zo r  
g an :,zo iw an e i g o to w e

- d o  p o m o cy  

w alczącej arm ji. C zy jak o b iu  
ra lis tk i. te le fon is tk® . rad io tele - 
g rafistk i. czy jak o łączn ik o w e,  
sam ary tan k i, p raco w n ice o św ia  
to w e i t. d . i t- d -; o p ró cz sw ej 
sp ec ja ln o śc i m u sza zn ać w o j­
sk o w a o rg am zac ie s łu żb y i 
m ó c p rzy sto so w ać s ie d o ży ­
c ia o b o zo w eg o .

M y śl ta n iew ątp liw ie p rzy ję ­
ta b ed z 'te g o rąco p rzez p a trio ­
ty czn e m ło de p o lk i'. S łu żba o j­
czy źn ie zaw sze b y ła im  
p ie rw sza i n a jśw ię tsza .

Prrr! Z powrotami
(T e le fo n em  o d w arszaw y  

N a d w o rcu  G łó w n iy m  areszto

p o

n a j-

N o w o-W o lsk ie j 6 - O d eb ran o  od
w an o H elen ę M iastek , asd ta to r^ ie j w alizę p o tężny ch ro zm ia- 
kp k ’n-m ainrc+vrynp k-M rn vom ip? f  A i\I? arrnirj w w t. * 1_k ę k o m u n isty czn ą , k tó ra zam ie­
rza ła  w y w ieźć d o  C zęsto ch o w y  
p o c iąg iem , o d ch o d zący m o g o ­
d z in ie 2 3 m in - 1 5 w ie lk i trans ­
p o rt b ro szur o treśc i an ty pań ­
s tw o w ej.

A resz to w an a je s t o so b ą 2 5 -  
le tn ią , zam ieszk u je p rzy u licy

ró w , szcze ln ie w y p ch an ą b ib u ­
łą .

Z atrzy m an y m ateriał zo stał 
o d d an y d o d y sp o zy c ji k o m isar­
ia tu rząd u - D o ch od zen ie p ro w a  
d z i p o d in sp ek tor P ią tk iew iicz - 
A resz to w an ą  o sad zo n o  w  1 0 -y m  
k o m isariac ie .

Zdtsmęde statku „S.S.

K o ło  p rzy ląd k a H atte ras  za to ­
n ą ł w  czasie b u rzy  m o rsk ie j p a  
ro w iec ,, ’S - S - G ly y d o n ", w o żą ­
cy  n a  p o k ład z ie  2 5 lu d zi za ło g i. | to n ący  o k rę t.

U ratowano 22 m af^iaray. K a  1

car zn a jw w ad srę ju z n a cy -
b erji. d y p lo m aci n iem ieccy i n ab o żeń stw a ża łob n eg o ,
•ag en ab  n a D alek im  W sch o d z ie , 
o trzym ali p o lecen ie

od cesarza W ilhelm a,

za d u szę sy n a , tak b o w iem  g łę  
b o k  o je st p rzeko n an a, iż N ik o la  
źy je .
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K o n g re s  m ię d zy n a ro d o w y  f i lo zo fó w  

s w o je ,  a . d u c h y  s w o je
W  N eap o lu zak o ń czy ły s ię  

d o p ie ro co o b rad y m ied zy n aro  
d o w eg o

• kongresu filozofów. • • • •

K o n g res  saę u d a ł, w y g ło szo n o  
w iele re fe ra tó w  a b y strzy  i p o *  
zy ty w n i b ad acze p o tęp ia li 1 n ie­
m al jed no g ło śn ie
> m etafizyczne • • 

p o jm o w an ie z jaw islc p rzy ro d y .
Jak b y  n a iro n ie ty m  o b rad o m  

zd arzy ł s ię w  p o b liżu N eap o lu  
w y p ad ek , k tó ry jed n y m  zam a ­
ch em  p rzek reśla d o c iek an ia

racjonalistycznych m ózgów -

W  'W io sce tu ż o b ek N eap o lu  
m ieszk a w iieśn iak n azw isk iem  
P asą tń n e lli,

P rzed k ilk u la ty u m arła m u  
P ierw sza żo n a zo staw iając
• - 5 tygodniow ego synka- •.

P asą tiin elli o żen ił s ię p o w tór  
n ie .

M aco ch a zn ęca ła  s ię W  sp o só b  
o k ru tn y n ad m ały m ch ło p acz ­
k iem , m o rzy ła g o g ło d em , b iła  
zam yk ała w  p iw n icy -

N ie jed n o k ro tn ie in te rw en io ­
w ali d o b rzy sąsied z i, a le im  
s ta rszy  b y b  ch ło pczy k , te rn g o r  

sze s taw ało s ie jeg o ży c ie .
W reszc ie Jak ó bek  n ie m ó g ł 

śc ie rp ieć p rześlad o w ań i u d ek ł 
z  d o m u.

P o stan o w ił d o trzeć d o d o ­
m u sw y ch

dziadków .

k tó rzy  m  ie szk a li w  N eap o lu .
1 jak ież b y ło  zd z iw ien ie d w o i 

g a s taru szk ó w , g d y p ew n eg o  
d n ia

trzyletni w nuk  

zapukał d o ich m ieszk ań ^-
Z  p łaczem o p o w ied za l sw ą  

d o le i p o d żad n y m  p o zo rem  n ie  
ch c ia ł w racać d o  z le j m aco ch y .

N a p y tan ie , k to m u w sk aza ł  
d ro g ę d o d z iad k ó w , o św iad czy ł 
d z iec iak iż sp o tk a ła g o jak aś  

pani. —  
k u p ^a m u p o  d ro d ze m lek a z  
d o b rą , s ło d ką b u łk ą i p rzy p ro ­
w ad ziła g o za ręk ę aż d o  sa ­
m y ch d rzw i d o m u - Jak ó b ek  
ro zg o śc ił s ie u d z iad k ó w  i. czu ł 
s ię b ard zo zad o w o lo n y .

N araz p ew n eg o d n ia u jrza ł n a  
s to le fo to g rafie n iezn an e j so b ie  
o so b y . N a w id o k  ie i w y b u chł

rzew nym  płaczem •

i o św ń ad czy ł. iż

ta w łaśnie pani, 
w v m afo w an a n a ty m o b razk u , 

p rzy p ro w d ziiła g o d o d o m u  
d z iad k ó w  i o p iek o w ała s ię n im  
w  d ro d ze .

F o to g rafia p rzed staw ia ła m at 
k e Jak ó b k a . k tó ra zm arła w 5  
tygodni p o  jeg o  u ro d zen ia . Trzy  
le tn i ch ło p ak  n ie m ó g ł w ięc za ­
p am ię tać je j ry só w .

K ie  je d ź , a b y  d b  S y a m u
b e  c a ły  za ra ża n y

p o w o łan y  zo sta ł d o  zw alczan ia  
te j ch o ro b y p rzez , tam te jszy  
rząd , o g łasza w  „A m er- Jo u n u  
o f p u b lic" zad ^w la jące cy fry  
s taty sty czn e.

W edle doffitesteń D r. M endel-

so n a
80 proc- do 90 proc- ludności 

sy am sfc jej zarażo n e j je s t sy fi­
lisem  i to zaró w n o p o  w siach -, 
jak i p o  m iastach . . •

W szy stk ie n iem al k o b ie ty  o d  

2 1 ro k u  ży c ia  c ie rp tn ia  n a  te  ch o  
ro b ę .

W alk a w ięc z sy filisem  s ta je  
s ię n iem o żliw ą  i o g iram czy ć sfę  
m u si ty lk o  d o łag o dzen ia sk u t­
k ó w  ch o ro b y , a n ie d o je j w y ­
p len ien ia -

. ..... ii- ■!?.- -i

. Porady praktyczne
* EU REK A. •

—  M ęk i c ie rp ię p o d czas u p a ­
łó w  —  ża li s ię czy te ln iczk ą- —  
C zy  n ie zn ac ie P an o w ie  jak ieg o  
śro d k a, n ap raw d ę zab ezp iecza ­
jąceg o o d p o tu ?

Jed n em  z n a jb ard z iej k u ltu ra l 
n y ch o w y k w in tn y ch trad y ­

c jach feu d a ln y ch i g ładk ich o - 
b y cza jach —  je s t n a D alek im  
W sch o d zie ,

K rólestw o Syam u.
O b y w ate le teg o p ań stw a  

w ażają s ię za

arystokratów w schodu, 
lek cew ażą śn n e n aro d y , a  
E u ro p e jczy k ó w o d n o szą  
jak d o *

barbarzyńców.

K ró lestw o jed n ak Syam skie 
, tro b i

tt-

d o  
s ię

plaga, 
! w  p o stac i n ag m jh n n ie szerzące*  

j 'g o s ię sy filisu - L ek arz am ery- 
, kański D r. M endelson, który

p itan i d w u cz łon k ó w  za ło g i u - 
to n ę lo -

F o to g rafii n asza p rzed staw ia : Ś ro d k iem  tak im  je st sp ecy fik , 
, 1 sp rzed aw any w  N iem czech  p o d

nazwą M Eurieka“» a po

zb ad an iu ch em iczn em o k aza ł 
s ię zw y k łym  k w asem  b o rn y m  
b ez żad n y ch d o m ieszek .

N atarc ie  s ię ty m  śro d k iem  p o  
w stan iu z łó żk a  zab ezp iecza n a  
ca ły d z ień o d  p o tu . A  'W ięc ra ­

d z im y S zan o w n ej  # 
zażąd ać w  sk ład z ie ap teczn y m  
poczciw egp kw asu bornego'
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„DomheiT*  KM  (i) roli  prouokatora
Kiedy na^erzeie Prokuratorja zajm ie się „świątobliwym * 
księdzem. —  Posłowi polskiem u zdaje się, że jest jeszcze 

ciągle kapelanem pruskim .

OGORZELINY, 19.5. (Koresp. wl.; 
W czoraj t.j. 18. 5. urządził w Ogc- 
rzelinach SRQPONMLKJIHGFEDCBAposeł niem iecki ks. K lin  
kc zebranie, na którem ze znaną 
pińską butą, pełną fałszu, perfidji 
i bezczelności atakow ał stosunki 
polskie. Zjadliw ość i pieniactw o 
tego szwabskiego klechy, posunięte 
było do takiej bezczelności, że 
wprost wierzyć się nie chce aby na­
w et posłow i w olno było przekra­
czać granice m ożliw ości. K łam ał 
więc ten „w ybraniec uciskanego lu­
du 1 ! że w  Bydgoszczy zm uszają dzie 
ci niem ieckie do nauki języka pol­
skiego, a jeżeli dzieci przeciwko 
tem u protestują (?) prowadzą je na  
policję i pokazują .m aszynę do bi­
cia" tak zwaną „prugelknute" (czy- 
byNiem cy wyjeżdżający z Bydgosz­
czy —  tego przez nich stosowanego
„instrum entu" ze sobą nie zabrali? czenie za zbyt tolerancyjne zacho- 
—  Przyp zec.) Dalej łgał jak najęty w anie się W ładz.
ks. poseł że Polacy proszą urzędni*

ClUtaySom  msloioe  powietrze  
nie  posłużyło.  Już  sledzn  » pocę

ków niem ieckich, aby tu pozostali, 
gdyż bez nich Polska się nie ostoi!?

Szczytem jednak prow okacyjne­
go przem ów ienia było ewangeli­
czne głoszenie „praw dy" na tem at 
że Polska zabrała ziemie niem ie­
ckie (?l) i nigdy za nie nie będzie 
w  m ożności zapłacić, (!) wobec cze­
go' Liga Narodów każę ziem ie te 
w niedługim czasie zw rócić pod  
„spraw iedliw e" rzątfy niem ieckie. 
W końcu zapewniał ten „prawdo  
m ówny“ poseł że niedługo a zm ieni 
się w szystko.

Doprawdy, że czas byłby m oże 
najwyższy, aby Prokuratura zajęła 
się tym  „działaczem ", który na Po­
m orzu szerzy prow okacyjne i ten ­
dencyjnie szkodliw e dla Państwa 
w ieści, a wśród Społeczeństw a pol­
skiego wywołuje poprostu rozgory-

Dowiadujem y się, że na skutek  
naszej notatki Chińczycy kręcący  
się od kilku dni po ulicach naszego 
m iasta, zostali przez Kom endę Po­
licji na m iasto Toruń przy  ar  es  z  Io­
w a  ni. Podczas przeprowadzonej re­
wizji Policja znalazła u nich bar­
dzo wiele obcej w aluty a to w do-
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larach, frankach i t.p. Przy sposo­
bności stwierdzono, że owe '„chiń­
skie wyroby" —  są w yrobam i nie­
m ieckim i. Chińczyków  oddano wła­
dzom sądowym , gdzie będą odpo­
wiadali za niedozw olony handel 
dom okrążny.

Bolczmy  z drożyzM
Jak się odbywa przewalutowanie.

„Express Pom orski" w swoich  
wycieczkach po m ieście zwrócił u- 
wagę, że wielu pp. kupców bardzo  
„po swojem u" zrozum iało przewa 
lutowanie cen na złote. M am y do­
wody, iż posługiwano się bardzo  
piostym sposobem — m ianowicie  
dla równego rachunku liczono  
1 złoty —  1 m iljon daw ny. Kupcy  
bardziej um iejący liczyć poszli da­
lej, bo liczą dawny m iljon za 1.50

zł czyli, że rzecz, która przędte 
kosztowała np. 20 m iljonów ter<i- 
każą płacić 30 złotych. UpAedzam y 
wszystkich tycli panów, iż z “całą 
bezwzględnością wytaczać będzie- 
n.y podobne sprawy przed sąd opi- 
nji publicznej, — wszystkich zaś 
naszych czytelników wzywam y do  
podawania nam wszelkich zauwa*- 
żonych nadużyć, które dzieją się 
w związku z przewalutow 'aniem .

M  (ostytfzl  się Szoptno
Nie 

wiele 
gdzie 
na.

tylko przejezdni, ale nawet 
m iejscowych, nie wiedzą 

w Toruniu leży ulica Szope- 
Dzieje się to przez dziwną  

oszczędność naszych ojców 7 m iasta,
którzy um ieściwszy jedną tabliczkę  
zaraz za pasażem prowadzącym na  
Bydgoskie  ♦Przedm ieście, nie liczą 
się z tern, że przechodzeń podziwia­
jąc nieuprzątnięte gruzy po bram ie

Bydgoskiej i pseudo  - skwery cią­
gnące się aż po ulicę M oniuszki, 
dawno zapom niał że to jeszcze ta 
sama ulica. M ieszkańcy nr. nr. 20-« 
26 cierpią przez trudność odnale­
zienia ich m ieszkań — a wystar­
czyłoby przecie um ieścić na je­
dnym  z tych dom ów  napis z nazwą 
ulicy i zaznaczyć drugą tablicą po­
czątek ul. Bydgoskiej.

PMoule  rootrzyłci  I amatorzy  konne)  
Ml  Nie tedy  drain.

Dochodzą nas skargi, że w ubie­
głą niedzielę po alejach parku, 
jeździli rowerzyści a nawet am ato­
rzy konej jazdy. W ierzyć im  m ożna 
że jazda po naszym prześlicznym  
parku, należy do bardzo m iłej roz-

Ekspedycja  
M jiln  M sll  

Toruń, św . Jerzegoffó 
Tel. 191  

najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn 
b o ś c i , wchodzące w  za­

kres spedytorstwa.
Szybkę i tauie.

Duch teiitotiski  sysita  siy  
nod Moml  odwetu.

Niemiecka nauka poszukuje środków zniszczenia. —  Gazy, 

trojące, o jakich nikt nie słyszał- — Zniszczą i wytępią 

całe pokolenie. — Pom orze w ciągu 10 godzin zatrute. 

Jedyna obrona silne własne lotnictwo i dobry instytut 

gazowy. — A więc popierajm y P. L O P. P

N A PO W IETZN Y R O ZKŁA D „JA ­
ZD Y " G D A Ń SK W A R SZA W A .
GDANSK, 19. 5. (Kor. wł.) Od dnia 

16 bm ., obowiązuje aż do odwo­
łania następujący rozkład lotów: 
Odlot z Gdańska do W arszawy 9 g. 
z lotniska we W rzeszczu. Z W ar­
szawy do Gdańska o 16 godz z lo­
tniska m okotowskiego.

STO ŁEK  
dziecinny rozkładany (m oże być 
wózek) do sprzedania. W iadom ość

W czasie konferencji haskiej 
Niemcy postawili wniosek o wy­
kluczenie walki gazam i. Już wtedy  
uczynili to z tern przcśwuadczenien- 
że przeciwnicy nie rozwiną u siebie 
tego środka walki. Tymczasem sa-t 
m i w  cichości przygotow ali t. z. gaz fabrykują ów  gaz m ają się znajdo* 
trujący. Gdy wybuchła wojna w ać dobrze zakonspirow ane w e 
Niem cy czekali na lada sposobność ^W rzeszczu. Pom ocnikam i owego  
by m ódz użyć przygotowany stra- profesora jest kilku studentów  nie- 
szny środek niszczenia. Odpowie- unieckich i ukraińskich. Już przed  
dnią chwilę znaleźli w  1916 r. kiedy <kilku tygodniam i przyłapano  
to użyli gazów po raz pierwszy ja- |w Bydgoszczy 2 studentów ukiaiń. 
ko retorsję za rzekom e m aJtreto- iktórzy prócz m aterjału w ybucho- 
wanie ich jeńców we Francji. O d.w ego w ieźli kilka butelek ow ego  
tej pory kwest  ja używania gazów  jgazu. Obecnie gaz ów jest przed -

w szystko co do tej pory nauka ul. Krasińskiego Nr. 50 parter na  
znała. Jak w polskich kołach fa- lewo.
cisowych obliczono 30 aeroplanów , 
każdy uzbrojony w bom by o S9 kg. 
w agi, m ogą zatruć w  10 godzin całe 
Pom orze. Tajne laboratorja gdzie

O SO BISTE.
Szef Sztabu D. O. K. VIII ppułk. 

M arjan M ochnacki, powrócił wczo­
raj z urlopu i objął urzędowanie.

TEA TR M IEJSK I.
Dziś w środę 21 bm . jedyny wie­

czór poem atów tanecznych Olgi 
Desmond.

Z dawna w Polsce zapowiadana  
z utęsknieniem wyczekiwana 
wszechświatowej sławy gwiazda 
film owa, królowa ekianu — feno- 
m enalna tancerka Olga Desm ond,

w walce stała się najbardziej, aktu- m iotem badań polskich chem ików, słynna z urody, wdzięku, przccu  
alną kwestją przeszłej i przyszłej .Był on przeznaczony dla trucialha- dńych toalet i klejnotów, ciesząca 
wojny. Po zawarciu traktatu wer-.szych rodaków w M ałopolsce. W e- olbrzym iem uznaniem i popu- 
solskiego Niem cy wszystkie swe si- 'die jednak opinji polskich kół fa- larnością na obu półkulach świata 
ły wytężyli w kierunku pracy nadjchowych, jedyną obroną , dającą wystąpi jedyny raz w 7 naszem  m ie- 
udoskonaleniem  gazu trojącego ja* gwarancję przed zakusami niem ie- ście av środę 21 bm . w Teatrze 
ko środka bojow ego. Profesorowie 'ckim i jest posiadanie silnej w ła- ndejHim .

u *•-»*• —--ł Znakomita ta artystka, kńólową
laboratorjach oddajc się intenzy-nięcie instytutu gazow ego. Każdy ekranu, której przedziwny wdzięk  
|W nej pracy i studjom chemicznym , .w ięc Polak, którem u leży na sercu i czar niezwykłej sztuki rym em

profesor bliskich w inien w  m iarę sw ych m o- Iw cudownych kostjum ach i klejno­
tu bliżej żności popierać obie instytucje. [tach i w oświetleniu kom binowa-

udoskonaleniem  gazu trującego ja- gwarancję przed zakusami niem re-

nicm ieccy w cichych, ustronnych ’snej floty napow ietrznej i rozw i-

ście ,ęv środę 21 bm . w Teatrze

rywki*— ale czy nic uważacie pa- 
ń(jwie — » że to nie dla was tylko  _ ___ _ _ _
m iejsce? M oże Policja i straż par-jObecnie wedle wiarogodnych in ochrona życia w łasnego i sw oich sławili lirycy francuscy wystąpi 
kowa zwróci .uwagę tym panom , żeifcrmacyj niem iecki r~~*---- ’ ” ’ ’ ’ * ’ ’ 1
rde tędy ich droga' Iz Gdańska- wynalazł pewien

{nieznany gaz, który przeszedł , nem reflektorów pr?y dźwiękach

upojnej m uzyki, odtańczy najpię­
kniejszych poem atów tanecznych  
i olśni zebrane tłumy czarem swej^ 
potężnej sztuki. Olga Desmond to  
prawdziwy poem at tańca —  zm ar­
twychwstanie helleńskiej rozkoszy  
życia śm iechu i radości. Niewąt­
pliwie występ Olgi Desm ond stanie 
się dla naszego m iasta największą 
artystyczną atrakcją, jakiej od lat 
nie notowały dzienniki i zgromadzi 
tłum y publiczności, podołKiie jak  
to było w innych m iastach Europy, 
gdzie każdorazowe występy Olgi 
Desm ond grom adzą <alą kultural­
ni'. publiczność a bilety są form al­
nie rozchwytywane Kto raz w ży­
cic widział kiedykolwiek i podzi­
wiał tę cudowną tancerkę, ten nie 
zapom ni nigdy tego potężnego wra­
żenia, jakie pozostawia po sobie 
czarowfia sztuka Olgi Desm ond i 
olśniony cudownem naprawdę zja­
wiskiem na całe życie zachowa 
wspomnienie genjalnej artystki, 
która jest jednocześnie bezsprzecz­
nie jedną z największych kooiet 
współczesnych. Bilety  na ten atrak­
cyjny wieczór już do nabycia w ka­
sie Teatru m iejskiego.

W  czartek, dn. 22 bm . i w piątek  
23 bm .: „Rom antyczni" pełna uro­
ku i poezji, kom edja Edm unda Ro- 
standa, w wykonaniu znakom itych  
sil zespołu z pp.: M alanowicz, Bo 
landem i M alinowskim  na czele.

R epertuar Teatru M iejskiego  
w Toruniu.

Piątek, 23. m aja: „R om antyczni", 
komedja w 3-ch akt. E. Rostanda

Sobota, 24. m aja. Piem jera „D JA - 
BEŁ", kom edja w 3-ch aktach F. 
M olnara.

naaczyciel(ko)  
potrzebny natychm iast  
do 7-!etniego chłopca 
Zgłoszenia pod „Ruty­
nowany* do Adm ini­
stracji „Expressu Po­

m orskiego*. ; @llśllillflSI@lś]l21ISIIIś]@

Knttarlm  
pierwszorzędna  z  dobre- 
m i świadectwam i m oże 
się zgłosić natychm iast 
lub od 1 go  czerwca br. 

w Hotelu „Trzech  
Koron*.

Nabywajcie  zawczasu  losy  
Loterii  Fantowej  na rzecz  Tow.  Pomocy  Inwal.  
Woj., Rodzinom  po  poległych  i zmarłych  inwa ­

lidach  i weteranom  z r. 1863 r.
Cel: Stworzenie wielkiego Dom u Inwalidów.

Hlekywnłe  wnrtoic!  wygranych!  ----- niebywałe  jzanje!
Cena losu  3 złote.

W iesze W ygrane: Sam ochód sze.'cl  o-osobowy „Benz* 14730 H. P. z elentr. oświetl, itd —  
Sztuciee ciężko srebrny na 24 osoby (16 kg. czystego srebra) v solidnej, skórij i roetdem obitej 
skizyni i serwis st Iowy poreel na 24 osoby Urządzenie m iesz pniowe na 3 pokoje i kuchnię, 
pokój jadalny i gab net m ęski, ciem ny dąb, sypialnia n odny lak. —  Kom pl. gabinet m ęski, piękny  
dębowy ton, biuro z fetele o, b ldjoteka, stół, 4  krzesła, garnitur klubowy, całkowite elektr. oświetl.
2 oryginały m alarzy  polskich w ram ach, dywan  3x4 n. i garnitur do  pisania. —  Kdkadziesiąt obrazów  
o cjuyeh, akwarel, i pastel, w ramach, oryg. arcydzieła znanych m alarzy polskich  (Bagieński. Chm ie­
lewski, W ojciech Kossak, Lindem an, M oniuszko, Perd/yóski, Piotrowski AnL Prof, Rapacki, Szewczyk, 
W odainowski i inni. — W ielki zbiór drogocennej ceramiki artystycznej. — M aszyny rolnicze. /

< Am eryk, m aszyny do pisania. — Dacha renifer, kołnierz oposiun, futro koty syberyjskie."— W spa­
niały serwis Kornilów. — Dużo ciężkich złotych i srebrnych zegarków. — W iększa ilość solidnych \  
m ebii i sprzętów dom owych. — M nóstwo stołowej porcelany. —  Kilka pięknych lam p słupowych  
z ws^anisłetni abażuram ] z tkaniny szklanej —  Stosy m ateriałów  na ubrani*, pozatem6000 średnich

i m nie^zych wygranych, wszystko w dobrej jakości, Użyteczne i każdemu pożądane. ■fc 1

W ystawa w jgraayela w 3 salach Składnicy Taw. P»ai. I. W oj. w Poananiu, Północna 8.

C iągaienie © dbedeie sie t publicznie pad  nadzorem  notariusza  i 2 obyw ateli, w yznaczonych  
przez p. Prezydenta m . Poznania w gm achu H a! Targowych w dniach  :

28, 29 i 30 czerw ca i 1, 2, i 3 lipca 1924 roku.

O głoszenie tabeli w ygranych nastąpi najpóźniej 14  dni po ciągnięciu.

Losy są do nabycia w miejscach oznaczonych plakatami*) lub wprost 
w Oddziale Loterji Tow. Pom. Inwal. Woj. w Poznaniu, ul. Fredry 7 

(masztalarnia) pokój 48 i 49 - Telefon 39-97.
t) M iejsca sprzedaży w Toruniu są wymienione w części redakcyjnej

Herolda 

atram enty, tusze, 
gum y biurowe, 

farby do stem pli 
etc. 

polecam  

po tonie śtiśle fabrycznej 
ul. Sienkiewicza 3 

parter

• 4^

Węgiel 
drzewo  rota  
i szczapy  
oddaje na dogodnych  

warunkach z .zwózką 

do dom u

JJkiert 
Miń Po mbim 20 

obok Starostw a

energiczny  młody  cMek
z wyższem wykształceniem pragnie przyjąć dobrą posadę. W ym aga­

nia skrom ne. Łaskawe zgłoszenia pod ,Eler“ do „Espressu 
Pom orskiego".

właść. A. Kulwicki 

Miedzynurodoan  Firnu  CkjiietfscyJnB  
: Specjalność transportow anie m ebli.

Solidne akuratne załatwianie

Clenie, Assekuracja, Inkasso, Lom bardowanie.

Łaźnie, kąpiele elektryczne, parowe, 
solne oraz wanny.

N ajtańsze źródło akupów
Hurtownia koloiijalna

M JAN  SOKAL  B
8  TO R U Ń

tel. 433 .7 Stary R ynek N r. 15 Tel. 433

l@)l

Najwykwintniejsza  kuchnia  warszawska.  Dwa  razy  dziennie  koncert  znakomitego  kwartetu.  X  

jar Rendez-vous tylko doborowego towarzystwa. /Jh

H  w  Restauracji Hotelu „POD ORŁEM 64 Toruń, M ostowa  19, Tel. 20. g

Składajcie  ofiary  na  cele Pomorskiej  Ligi  Obrony  Powietrznej  Państwa.
Ceny prenum eraty: M iejscowe 2,50 zŁ z odnoszeniem lub zam iejscowe 2.75 zł, zagranicą 4,Ob zł. Ceny o  g  Eos zeń: W tekście specjalne 15 gr. m ilim etr, zwyczajne 10  gr. m ilim etr. Drobne ogłoszenia  6 gr. za wyraz. Za term  i~ 
uowy drak ©głoszeń adm inistracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne i tabelaryczne o 50*/o drożej. Od cen powyższych  opustów  nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4  30 do 6-e^.

W ydawca: W ŁADYSŁAW  BŁOŃSKI. Drukarnia Robo'nicza W . Pawlak i S-ku w Toruniu. Kcdaktpr odp.t ALEKSANDER KW IATKOW SKI


